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Czwartek. M  114. J u t ro ,  Sla Katarzyna Seneńska. 
Pełnia.

W  zeszłą Niedzielę na Nabożeństwie Nieszpornem 
w Kościele P P .  W iz y t e k ,  celebrowanem przez W . 
JX . Stanisława Kostkę K rzyża n o w sk ieg o , ze Z grom a
dzenia XX. M is jo n a rz y ,  Kazanie miał W .J X .  'T opo l
s k i  W ikar jusz  Parafji Ś .  A n d r z e j a .  W ciągu tej nau
ki, k tórej textem było  uszanowanie dla Świątyń czyli 
p rzyby tków  BOŻYCH, religijny Mówca wspomniał o 
opiece iaką BÓG rozciągać Dieprzestąie nad domami 
czci JEGO  poświęconemi. »Ta oto Świątynia PAŃ
S K A ,’ rzek ł ,  w której ostatni raz przed odnowieniem 
iej p rzem aw iam , znakomitym tego iest dowodem. 
Znalazły  się bowiem czcigodne serca i dobroczynne 
d ło n ie ,  co P rzyby tek  ten wiekiem nadw ątlony , lata
mi zczerniały, um yśliły  podźwignąć i ozdobić. Znala
z ły  się tkliwe dusze, co ten przy tu łek  dziewictwa, po
kory ,  modlitwy i doskonałości Chrześcjańskiej, do da
wnej pradziadów świetności p rzyw róc ić  postanowiły. 
Bo też oprócz w ew nętrznych  pociech i b ło g o s ła 
wieństw, BÓG takie datki stokrotnie i z innej s trony 
nagradza. Bo też Chrześcjanie bez Świątyni,  są lent 
ćzern ludzie bez powietrza i słońca. Bo też w Świąty
niach najdroższe odbieramy dary. T u  CHRYSTUS 
oświeca człowieka daiąc mu wiarę, naprawia cz łow ie
ka daiąc mu nadzieię, prawie ubóstwia człowieka ł ą 
cząc się i nim przez m iłość.” Odnowienie Kościoła 
iuż rozpoczęło się. W czoraj ,  to iest we Środę o godz: 
9 tej z rana, wyż wspomniony W .  JX . K rzy ża n o w sk i  
odpraw ił  w nim W otyw ę ,  i sześciu K apłanów tegoż 
Zgromadzenia odpraw iii przed sześciu Ołtarzami Msze 
święte, na intencją wszystkich Dobroczyńców, p rzy 
kładających się do lej reparacji. Sieroty w Insty tucie  
ś g o  K a z i m i e r z a  wychowane wraz zszanownemi Sio
strami Miłosierdzia, asystowały tem u Nabożeństwu. 
W numerach 38 z r .  1845, 28 z r. 1846, i S 4 z r .  b. Ku- 
rjera, wspomnieliśmy o fundacji Zakonu PP. W i z y 
tek  w Polsce. Oto szczegóły  wzniesienia ich Kościo
ła  w Warszawie, z ak t klasztornych czerpane: Oko
ło  r. 1728, Elżbieta z X żąt Lubomirskich S ie n ia w sk a ,  
Kasztelanowa Krakowska i Wielka Hetmanowa k o ro n 
n a ,  zamierzyła wznieść św ią tynię Zakonnicom N a 
w i e d z e n i a  N. MAR.il, sprowadzonym do Polski przez 
M a r  j ą  L u d w i k ę  G onzagę  Królów ę. Przeto  w tym ce 
lu zapewniła  dać summę 12ł),000 zł. Jakoż dla naj
rychlejszego rozpoczęcia budowy, zaliczyła na tych 
miast 36,000 zł.  Niebaw em, bo dnia 26 Sierp: 1728, 
kamień węgielny przez ówczasowego Legata Rzym 
skiego położony został. Lecz śmierć nag ła  H etm a
nowej S ie n ia w s k ie j  niedozwoliła iej uezyuić te s ta 

mentu  i donacji na dokończenie zamierzonego przez 
nią Kościoła. Musiano więc zaprzestać robot. R u jn o 
w a ły  się częściowo wzniesione m ury  przez lat 27. 
DopieroFranciszka Cecylja M a z in i ,  Przełożona Zako
n u ,  podała Kapitule p ro iek t ,  aby podnieść kapitał 
80,000 zł. na procencie umieszczony, i użyć go na do 
kończenie budowy. Myśl ta zyskała zatwierdzenie, i 
z początkiem wiosny r. 1755 wzięto się znowu dopra-  
cy. Gdy iednak i ten fundusz n ie w y s ta rc z a ł , Córka 
wyż wspomnionej S ie n ia w s k ie j  X żna Woiewodzina 
Ruska i iej M ałżonek, pomnożyli go darem 40,000 zł. 
Z tych to kapitałów z dodatkiem zapożyczonej ieszcze 
przez Matkę Ludw ikę Helenę Z b o ro w sk ą  potrzebnej 
kw oty ,  Kościół dokończony został.

Rada Administracyjna 1 3go b. m. w ydała  postano
wienie tej treśc i: »YVoIność trudnienia się zarobkami 
propinacyjneini po miastach i osadach, używających 
swobód miejskich, tudzież po osadach, w których  od- 
bywaią się iarmarki i targi, stosownie do postanowie
nia Rady Adiniuistr: z d. 31 Marca (12 Kwiet:) 1S45 r., 
przedłuża się wykwalifikowanym sla ro za ko n n y m  na 
rok następny 1847/s, to iest,  od d. 19 Gzer: (1 Lipca) 
1847 r. dod .  ls/3o Czerwca I84S r. ,  pod warunkami, 
obowiązkami i przepisami karnemi, przez powołane 
postanowienia określonemi.”

Z dniem onegdajszym ubiegła iuż druga rocznica 
zgonu ś. p. Rzeczywistego Tajnego Radcy Hrabi W a 
lew sk iego , Prezesa l le ro ld ji  Królestwa. W  Kościele 
X X . K a p u c y n ó w  zanoszono z tego powodu błagalną 
ofiarę za pokój Jego duszy.

Julja Marja P o lko w ska , przeżywszy lat 22, wczo
raj rozstała się z tym światem. Rodzice i rodzeństwo, 
zapraszaią Przyiac io ł na exporlację Jej ciała, z domu 
N r  7G6przy ulicy Elektoralnej, iu tro  o g o d z :4 e jz p o -  
łudnia ,  na smętarz Pow ązkowski odbyć się maiącą.

Franciszka z Kempińskich P ila lo w s k a ,  A rtystka 
Chórów T ea trów  W arszawskich, przeżyw szy  lat 37, 
opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, onegdaj przeniosła 
się do wieczności. P ogrążony w żalu Mąż z Matką i 
Siostrą zm arłej ,  zaprasza Familję, Przyiacioł,  Kole
gów i Z naiom ych, na exportację zw łok  dziś o godz: 
3ciej po po łudn iu ,  z Kaplicy przy Kościele Śgo J a n a ,  
na sm ętarz  Powązkowski odbyć się maiącą.

Rządy Gubernja lne p o da ły  do wiadomości, że na 
p rzysz łość  w dobrach i lasach rządowych bez wiedzy 
i zezwolenia Rządów gubernja lnych, kopanie torfu, 
nie może mieć miejsca.

M a łżo n k o w ie ,  dziś lat 90 wieku liczący, z odwo-
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łaniem się do a r ty k u łu  zamieszczonego w Nrze 105 
K urje ra  Warszaws: z d. 23 Kwietnia 1846, w roczni
cę zawarcia związku małżeńskiego, składaią datek 
coroczny dla Tow arzystw a Dobroczynności w kwocie 
z łp .  90. fV . M . T. —  (Tę ofiarę złożono wczoraj 
w Redakcji I iu rjera .)

Z  dniem lsz y m  Maja b. r. o tworzonym  będzie k u rs  
gim nastyki w ogrodzie In s ty tu tu  Ortopedycznego i 
Gimnastycznego, pod N. 616 p rzy  ulicy Dauiolewi- 
c z o w s k i e j  urządzony. D yrektor  tegoż In s ty tu tu ,  za
wiadamiając o lem Szano: Rodziców, spodziewa się, że 
na ten  k u r s ,  maiący na celu wzmocnienie sił fizycz
n y c h ,  wykształcenie c ia ła ,  nadanie mu zręczności,  
p rzy jem nej szykowuości i ustalenie zdrowia , a szcze
gólniej też usunięcie różnego rodzaiu u łom ności ,  
zwłaszcza poczynaiących się dopiero, licznie swe dzie
ci p rzysy łać  zechcą. W  Poniedziałki, Środy i Piątki, 
g im nastykow ać się będą Panny, a we W torki ,  C zw art
ki i Soboty, kawalerowie, od godz: 5tej do 7mej po 
po łudn iu .  P rzedp ła ta  na ca łe  lato zł. 50, a na miesiąc 
z ł .  15 w y n o s i .—  W  tym że Insty tuc ie  dostać można 
wszelkiego rodzaiu, tak dla mężczyzn iuk i dla kobiet, 
pasków przepuklinowych z najnowszemi poprawami, 
oraz gorsetów  dla p łci żeńskiej,  k tóre do pokrycia 
lekkiego zboczenia stosu pacierzowego, boków i łopa
tek  s łu ż y ć  maią, tudzież wielce skutecznych pasów 
dla kobiet opuszczenia c ierp iących , a to wszystko za 
pomierną ce n ę .—  Robert E u  hler.

Księgarnia B.Lessm ana, o trzym ała  dzie ła : N ieza
wodna sztuka pięknego i spiesznego pisania  w 25ciu 
lekcjach a nawet bez Nauczyciela, przez P.- Pavarger,  
z ł .  6 gr.  20. hlistorja N arodu i Państwa Rzym skie
go, p o d łu g  źróde ł  i nowych badań napisana p rzezJa -  
ua Szwajnica, 3 tomy, zł.  30. Niespodzianka , zbiór 
Powiastek dla pilnych dzieci, wydanie 2g ie> zł .  6 gr.  
20. Żyw oty Świętych i Błogosławionych trzech za
konów  t f g o  F r a n c i s z k a  Oraci mniejszych, 2  tomy, zł.  
1 3 g r .  10. Nabożeństwo dla dzieci, przez Z. A., zł. 2. 
F ilozo f ja  życia, przez F ryd : Szlegla, z ł .  16 gr.20 . 
Ogrody północne, przez iStrum iłłę, z ł .  40.

\ \  czoraj w południe wszczął się pożar p rzy  ulicy 
W ie jsk ie j  w posesji Nr 1733, Sukcesorów Sznejdrów; 
spa liły  się: M łyn  koński, Spichrz ze zbożem, Stajnia, 
kilkanaście koni, i t. d. S traż ogniowa z wzorową g o r 
liwością uśm ierzyła rozszerzaiące się płomienie, przez  
co sąsiednie zabudowania zostały ocalone.

Poszyty  16, 17 i 1S Daguerotypów W arszaw y, 
przez  Edw arda Bogusławskiego, w ysz ły  na widok 
publiczny. P P .  P renum eratorow ia odebrać ie mogą 
w  miejscach zapisania się.

W czora j  w  T eatrze  Ilozina: po Córce Skąpca, p rzy .  
w o łan i :  JP .  Jan  Królikowski i JP an i Komorowska•

Z  Lubelskiego. —  Serce dotknięte ciężką stratą,  
szuka pociechy w współczuciu  tych, którzy  boleść I 
iego podzielać mogą, i ł z y  p ły n ą  swobodniej, mięszane 
z łzami innych. Tem u uczuciu niech będzie przypisa
ne niniejsze doniesienie wszystkim, k tórych  łą c z y ły  
stosunki z Józefą z Szwykowskich Eydziatowiczową 
o zgonie iej zasz łym  w dniu 26 z. miesiąca. Nikt 
z nich, można to wyrzec  bez przesady, nie w yczyta 
tej wiadomości bez poświęcenia łz y  szczerego żalu lak 
bolesnej stracie. Mało ieszcze odbiegłszy od wiosny 
życia, do licznych przymiotów a naw et powabów pici 
swoiej podniesionych najstaranuiejszem wychow a
niem, łą cz y ła  ś. p. Eydzia tu wieżowa rzadką, iej w ła 
ściwą słodycz,pochodzącą z serca pełnego wzniosłych 
uczuć, serca, k tórego  potrzebą b y ło  ujmować, uszczę
śliwiać, pocieszać, wylewaćsię l lysy  iej i cała postać 
noszące cechę wyższości um ysłu ,  a razem iakiejśsłod- 
kiej i rzewnej tęschności,  obudzały  na pierwsze spoj- 
rzeuie szacunek połączony z szczególnie tkliwein 
w spółczuciem , iak gdyby  iuż wtenczas należała wię
cej do Nieba iak do ziemi; iak gdyby , co spraw dziło  
się niestety, zby t krótki pobyt b y ł  iej tu  przeznaczony. 
Czem być zdawała się, tern b y ła  w istocie. Przez ca ły  
przeciąg  życia, nawet na łożu  boleści w ostatnich cier- I 
pieniach kilkotygodniowej ciężkiej słabości, dobroć, I 
cierpliwość Anielska, poddanie się woli BOGA, nic- 
przerw ana s łodycz, dla wszystkich ią otaczających, 
nie odstąpiły  ią nigdy, iak gdyby  opuszczaiąc tę zie
mię, chciała tem mocniej utwierdzić w sercach pamięć ! 
Anielskiej iej duszy. Cóż to za stra ta  dła Matki,  Męża* 
Dzieci i wszystkich co byli iej bliższemi! wznosząc 
ku niej łzami zalane oczy tam gdzie teraz przebywa, 
Całą dla nich pociechą wznosić razem z niemi myśli 
i uczucia do BOGA, i w niedalekiein połączeniu  się 
z nią k łaść całą swoią nadzieię. —  * *.

Z  Petersburga, ą/*i Kwietnia .—  N. C E S A R Z  w ze
sz łym  tygodniu ,  we Czwartek, dnia 3 Kwietnia, od
b y ł  S w e  Nabożeństwo i przy ią ł Kommunję Śtą, w  Ma
łe j  Cerkwi pałacu z im ow ego .—  J e n e ra ł  A d j u t : ,  Je 
n era ł  Lejt: M ansurow l, przeznaczony zos tał na P o
s ła  Nadzwyczajnego i Ministra P e łnom ocnego  przy  
D worze N. Króla Iłannowerskiego , z pozostawieniem 
go w  stopniu Jenera ł  Adjutanta.

P rzez rozkaz dzienny CESARSKI do w ydziału wo- 
iennego z d. 2 6 Marca w ydany, Dowodzący oddzielnym 
korpusem  straży w ew nętrznej,  b y ły  In spek to r  rez e r 
w ow ej piechoty, Jenerał-Lejt:  T rysza tnyj, za dopusz
czenie wr rezerwo w ej dy wizji oddzielnego korpusu Kau- 
kazkiego różnych w ażnych nieporządków i naduży ć, 
k tórych  skutkiem była znaczna śmiertelność między 
żołnierzami wspomnionej dywizji, i za kłamliwe donie
sienie, J.C, MOŚCI; kiedy, po dojściu do N.PANA wiado-
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mości, Jego C. M 03C  iemu po ruczy ł  wyprowadzenie 
śledztwa, zostaie oddany po Sąd woienny, z aresztem 
i ustanowieniem osobnego na ten wypadek ieneralnego 
Sądu woiennego ze wszystkich Jenerałów  broni, obec
nie znajdujących się w stolicy. Dowodzący dywizją re 
zerwow ą oddzielnego korpusu Kaukazkiego, Jenera ł-  
Lejt: Dobryszyn / ,  za dopuszczenie wspomnionych nie
porządków, za bezpośredni udział w tych nadużyciach 
i za ukrycie praw dy przy wielokrotnych przeglądach 
i śledztwach, zostaie oddalony od dowództwa dywizji, 
i oddany pod Sąd woienny z a re sz te m , podobnie iak i 
dowodzący brygadami rezerwowemi i pó ł  brygadą 
wspomnionej dywizji P u łkow n ik  M axym ouicz , Pod
pu łkow nik  M iłow ski, i uwolnieni ze s łużby P u łk o w 
nicy Gorbunow  i Boczmanow.

W  zeszły m miesiącu w Brześciu Lite: b y ł  ogromny 
pożar, w y b u ch ły  w Dworze gościnnym. Mnóstwo to
w arów  sp łonę ło ,  a naw et kilkanaście osób postrada
ło  życie.

A n g lja . —  Najnowsze wiadomości z Indji wschód: 
Otrzymane przez M a rsylję , dochodzą 14go Marca. 
W  Afganistanie u m a r ł  A kb a r  Chan, syn Dosia M a- 
homeda. W  Peudszabie trwa spokojność.

B elg ja .—  Król w tych dniach p rzy jm ow ał Infantkę 
hiszp: Ludw ikę Teressę i iej małżonka Xcia Kossa.—  
Poseł Stanów Zjedn: przy dworze P e tersburgsk im  P. 
Ingersoll, p r z y b y ł  do Brti.ce/li.

Brane j a .—  Xiążę F ryderyk  Duński p rz y b y ł  do 
Paryża. —  W  tych dniach w obec Królowej K rysty
ny  i Kiężny Mąpansje, o tw orzono teatr  hiszpański 
w sali W entadour. —  Gazeta Unja monarchicztTa 
donosi: Od czasu znanego balu u Margrabiego Nor- 
tnanby, k tóry  spowodow ał nieporozumienie z Panem 
Gizo, wyższe towarzystwo francu: unikało salonów 
Posła ; gdy iednak um ysły  uspokoiły się, powoli to
warzystwo zaczęło wracać, a gdy Pose ł  I4go  b. m. 
znowu bal wypraw ił ,  całe wy ższe towarzystwo paryz- 
kie by ło  zgromadzone. O północy zastawiono w spa
niałą wieczerzę w dużej galerji, i zaproszono w szyst
kie Damy aby zaięły miejsca. Ledwo to uczyniły ,  
w Lem w głębi galerji odsłonięto alkowę, gdzie umiesz
czony by ł  s tó ł na 20 osób; Margrabia Ńormanby do- 
nośnym głosem poprosił Damy nie F ra n cu z k i , aby 
przy  tym  stole usiadły. Damy w galerji chc ia ły  na
tychmiast swoie miejsca opuścić, ale po nieiakim na
myśle towarzystwo zostało; od tego czasu znow u trwa 
rozdwoienie z P o s łem .—  Iłrabia Bresson m iał o t r z y 
mać rozkaz wrócić do M adrytu. —  Flota francu: ża
glowa w r. b. pomnożyła się o 1 okręt linjowy, 1 kor
wetę, 1 b ryg , 3 statki mniejsze i 1 statek przewozo
w y . —  Portuga lja  ma zastawić u Anglji za 7 miljonów 
osadę Goa, a i e  pożyczka podobno n igdy nie będzie

umorzoną, zatem osada przy Anglji zostanie. —  Nią- 
żę Broglie  ma otrzymać poselstwo w Londynie. —  
Okonel choruie w Lugdunie. —  Hrabia Mole ma 
otrzym ać prezesostwo Izby P a ró w ,  a Pan Gabryel 
Delessert ma być mianowany Prefektem Departa
m entu  Sekwany. —  7, Egiptu  donoszą, iż w krótce  
może przyjdzie do wojny między Mehmedem A l  im  
a iednym z Kiążąt Abissynji.—  Sekw ana , Rodan  i 
Loara  o p a d ły .—  \V blizkości Kąpień  zgromadzony 
będzie obóz pod dowództwem Kiążąt N em ur  i Omal.

tea trze  Gpery w kró tce  przedstawionym bę
dzie now y Balet 'Pahitanka. —  Do H aw rti przywie
ziono ogromne zapasy zboża z A m eryk i.—  Don M i- 
chał bawiąc teraz w Londynie , znajdował się na Na
bożeństwie w Kaplicy Francuzkiej,  gdzie zaiął miejsce 
nieobecnego Posła ,  obok Konsula Francuzkiego.

M u/lany i W o łoszczyzna —  Hospodar ofiarował 
10,000 dukatów  dla pogorzel ów Bukarestu; w szyscy  
Urzęduicy musieli ofiarować iedno miesięczną pensję, 
a Biskupstwa 4tą część swoich dochodów; w podobnym 
stosunku i inne zakłady. Rassa pomocnicza zebrała  
iuż 300,000 talarów.

Niem cy. —  Król P rusk i  odpowiedział na adres z ło 
żony mu przez Stany połączone, i między innemi oznaj
mił,  iż co 4 lata maią odbywać się posiedzenia tychże 
Stanów, chociażby nie by ło  nadzwyczajnych powodów 
do ich zw o ła n ia .—  J. G. W. Wielki Xżę K o n s t a n t y  
Rossyjski, 20go z. ni. p rz y b y ł  do Drezna.

Ro zmailości. —  Parasole a la  W iktoria . Gazety 
francuzkie napełnione pochwałami tych  parasoli, są 
one naśladowaniem tego, k tóry  Królowa Angielska od 
iednego z bogatszych Fabrykantów  z Ciii w podarun
ku dos ta ła ;  szczególniej w nim iesl bardzo sz tuczny  
mechanizm, za pomocą k tó rego  parasol za najdelikal- 
niejszem pociśnieniem, zamyka i otwiera się, a materja  
również i forma, przechodzą wszystkie parasole dotąd 
znane. Bardzo naturalnie , że industrja  F rancuzów  po
trafiła  model onegoż przyswoić, i iuż w P aryżu  b ry-  
luią w rączkach pierwszych Dam. I do Niemiec iuż 
nadeszły  do fabryki P . Ilertd ;  spodziewać się należy, 
że i w Warszawie zjawią się w k ró tc e .—  M awiał Filo
zof, iż pięć iest nas tępu iących , chociaż bardzo hanie
b n y c h ,  często iednak trafiających się dz ia łań ,  to 
iest: być m ądrym  bez religji, m łodym  bez posłuszeń- 
s tw a ,  bogatym  bez dawania ia łm użny, przyiacielem 
bez dotrzymania sekretu ,  i Panem bez cnoty .—  P ew ny  
zapytany , dla czego życzy ożenić się z kobietą m ałego 
w zrostu?  odpowiedział: »Bo ze dwóch z łych  rzeczy, 
zawsze tę obierać potrzeba , k tóra  iest mniejsza.” —  
P ew n y  bogaty T u re k  sp y ta ł  się ubogiego wieśniaka: 
»Co tam o mnie mówią w  mieście?” »Ani źle ani do

b rze” odpowiedział wieśniak. Natychmiast bogacz ka-
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■*ał ma  wjlkuAĆ 50 balów i tyleż dukatów,  mówiąc:  
>’ i t r a t  inożenz mówić i źle i dobrza.”

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
Bereznicki Stan: Oby: z Poznania; Bergeman Dawid Pastor  

F i ł l e s t .  z Pilicy; C z y rn e r  Samu: Oby: r  Poznania; G lo g e r  Jan  
Oby: z Goalubic;  Masłówalsi  Józ :  Oby: z Ł askarzew a;  Norblin 
S y lw .a :  Oby: z Borowy; Rogow ski  Mateu: Ob: z K rakow a;  Ska-  
r/ .yński F e l ix  Oby: z Skotnik. (Ci P  )

, pOB’IE S IE ariA .
■w dniu 12 M aja  r. b. odbędzie się p 0lj N r 1126 B, na roen  

„ l i r  C Modne] i że lazne j ,  licytacja na rozebran ie  M Ł Y N  O 
K O N a M R G O ,  to lest W e rk u  i Z abudowania.  O warunkach 
dow iedz.er  3,ę mozua w F a b ry c e  Machin w tymże domu, u 
P .  K li nera) !i Buchaltera .

l * C M I E S i K f 4 A S S S  na Im  p ią t rze  nd ul icy, na Nowym 
•wiecie,  bogate i e legancko umeblowane, skladaią, e się z Salo
nu ,  _ rh  Pokoi,  P rzedpokoiu ,  K uchni angielskie j,  i 2 rb  Piwnic, 
iest do uaięoia każdego czasu z meblami. Bliższa wiadomość 
w autorze Informacyjnym.

P rz y  placu Grzybowskim  N r  1100, iest I .D K A I ,  na 2gicm 
p ią t rze ,  skladaiący się z 4ch Pokoi etc, do wynaiecia  na dwa 
miesutce Maj i Czerwiec.

?V ^ ^ ^ k R T ,  r O K A R Z , e x ;  stuiący przy  ulicy 
T ręback ie j,  przeniósł  swe mieszkanie na K rako ;-
Przedni:,  w prost  Dobroczynności, pod Ner 435___
Donosi przy tern Szano: Publiczności, k tó ra  go do

tąd swem zaufaniem zaszczycać raczy ła ,  ve w iego F ab ryce  do- 
»Uc można F A J E K ,  C Y B U C H Ó W , L A S E K  różnego  gatunku; 
o rąz  P A R A S O L E K  Damskich w najnowszym guście,  Parasoli 
deszczowych, jedwabnych i nankinowych w różnych gatunkach. 
Przy jurnie także wszelkie Reparac je ,  ręcząc  za  m ierną cenę i 
ry ch le  wykończenie .

Dla chwilowo po trzebu jących  STA N C JI ,  o połow ę taniej 
rak  w Hotelu, w domu P .  Krzem ińsk iego  pud Nr 4)56, iest te 
raz  i od Sgo Ja na ,  do naięcia Pokój duży,  z dwoma oknami 
od frontu na 1m p ią lrze ,  z widokiem na targ ;  wiadomość u 
Sterna  w tymże domu.

Do Składu Nasion Dra F rancisz ;  Betzhold, oprócz wszelkich 
gatunków  NASION, dostać można Koniczyny białej,  czerwonej 
i ze ł le j ,  Lucerny,  Piinpinelłi i różnych T raw  pastewnych; oraz 
dostać można D R Z E W E K  zagran icznych , iako  to :  W iśn i ,  Cze
reśni, Brzoskwiń,M oreli ,  Flanc,Goździków dubelto :i  K m e l j i ; __
k .m że  d o w ie d z i eć  s ię  m o ż n a  o w y d z ie r ż a w ie n iu  P A P IE R N I  i 
H A M E R N I  do  k u c ia  m iedz i .

w * e X ‘̂ ! ł S w  korpusie  na p ią trze ,  sk ładaiący się 
z t o k o i  sc iu , P rzedpokoiu ,  Kredensu,  Kuchni angielskie j,  S ta j- 
>„ na 4ry konie, W ozow ni,P iw nicy  i Drwalni;— oraz Ł C I i J Ł Ł  
r . o oi -ii i, rzedpokoiu ,  Gabinetu, K uchni angielsk: i P iw ni
cy ,  w pałacu J  W . Potockich p rzy  „ l icy K rako .-P rzedm : pod Nr 
41u od Igo  Lipca r .b .;—-tudzież  PA Ł A C Y K  w Koszykach,  z P o 
koi 10, Stajni,  W ozow ni ,  Drwalni i Piwnicy, „ a letnie mieszka
nie, są do naięcia  każdego czasu. W iadomość w pałacu Nr 413 
p» «y ulicy K ra k o > P rz e d m : ,  u l lządcy.
^ Lekarz domowych  zwierząt ,  Franciszek Wojciech 
M rówczyński, wolno-prahU kuiąry | a t. 3 0  w  Warsza 
wie,  wyjeżdża na mieszkanie do miasta K utna, dnia 
1 oJVlaja r. b., na rok ieden.

K O C Z  na stoiących resorac.h, lekki,  z forde-  
kiem, na 4ry osoby, iest  do sprzedania  w domu 
pod Nr 1313 lit; B, p rzy  ulicy O rdynack ie j .  W ia 
domość u gosj ,odurza tegoż domu.

D OM  Zaiezdny, z Szynkiem i S k le p e m ,  S ta j
niami, W ozow niam i I 2ma Ogrodami po lewej 
s tronie  ro g a tek  Mary montskieb pod Nr 3131 sto- 
lący ,  i osobno d w a O G R O D Y  owocowe i w a r z y 

wne, Z mieszkaniem przy  t e j ż e  ul icy, są do w ydzierżawienia.  
Wiadomość miec można od Ciecbauowskiego P isa rza  A k to 
w ego pod N r  2244 lit: A.

D° składu W in  L. M aringe,  nadszedł świeży Tran
spor t  lądem W IN  S Z A M PA Ń SK IC H , J a c q u e s ,on, Cli- 

0  -  J^gunt; ró w n ież P I W A  i P O R T E R U  Angielskiego.

gj Do Składu W in  i K orzeni Ś. fi oz man łl h f p T f u  hcy N o ' . ?  
*wy-Sv»ia t, nadszedł lądem pierwszy tegoroczny  t r a n s m i t  ł  

! ’ « «  -* E K Ł  i P I W A  A S C I E Ł S M I E O O  f  
l 1 Domu Handlowego A. L e  COO, w Londynie. \

Po trzebną  iest  P AKA do psiitnljonu, d ługa  łokci  i ,  ćwierci 
1*A  szeroka łokci  2 ćwierci V /i .  Maiący takową. ------------   . . .  . / -. J laaow ą do zbycia,
raczy nadesłać zawiadomienie pod N r  1374 przy  ulicy M a r
szałkowskiej ,  z bramy na dole,  na prawo.

P O W O Z I E  nowy, bardzo lekki,  na wiszącyrh  
resorach ,  z walizami—  B R Y K A  kry ta, z fartucha- 
mi i firankami, w środku suknem i włosem wyście

li ru o w c .* 3"3’ na Pro w ‘1icję z a E k w ip a rz  s łużyć  m ogąca—  
I a rę  CHO M ON T ruskich, z półszorkami i pasami; o raz parę  po- 
iedynczyc.il, są do sprzedania za bardzo mierną cenę,  pod Jiaein 
2S72 przy  ulicy Ordynackiej..

B lf l i tw sm , F O R T E P J A N  mahoniowy, z fabryki F r y d e r y -  
k» Bucholtza, o 6 Oktawach, zupełn ie  w dobrym  

f e c-jfljfflBrl stanie, iest do sprzedania  za cenę um iarkowaną
- “ - o .  Pr z y ubcy Dzikiej pod Numerem 2240 C, tia 2gieirp ią trze .  °

. K R Ę G IE L N IA  nowo-wybudowana,  w bardzo dobrym  punk-  
cie, bo obok Kolei żelaznej,  grdzie teraz najwięcej widzów 
uczęszcza, iest  do wydzierżawienia .  Wiadomość bliższa przy  
ulicy W id o k ,  w O g ró d k u  tak zwanym Ja sn y  pod Nr 1571, 
k tóry iuź także o tw orzonym  z o s t a ł . -

£ 3 ? “  S K L E P  narożny p rz y  ulicy K rako .-P rzedm : i Ma- 
rjensztadt ,  na S zynk  W ó d e k  i Piwa, w miejscu bardzo korzy -  
stnem, obok Zjazdu do W is ły ,  w któ rym  od dawnego czasu 
Starozakonni prowadzil i ,  a teraz z powodu wzbronienia tvmż« 
nadal mieszkać, iest do wynaięcia  od S. Ja n a  dla Ghrześcjan*

W  dniu 28 b. m zginęła  SU C ZK A  rasy angielar, 
łeb  i uszy kasztanowate, na g rzbiecie  i p rzy  ogo- 

^ ła tk i ,  a nad sflipiami dwie żółte  oentki. 
Znalazca raczy odnieść, lub uwiadomić gdzie sio 

znajduie, na K ra t-Przedm : N r  437 na 3cie pią tro ,  za nagrodą.
V W  dniu 27 b. m. z pod Nru 493 pałacu Paca, zgi-

. U KA  rassy angielskie j,  maści popielatej,  
g ładk ie j ,  z uszami i ogonem obciętym, p ó ł  roku 
maiąca.  K luby  takow ą w ynalazł  i odprow adzi ł  

do Stniż.a tegoż pałacu, otrzyma stosowną nagrodę.
V—  Pod N r  1579 przy  ulicy Brackiej,  znajduie się

S U K A  wyżlica, rasy kasztanowatej . W łaśc ic ie l  
może się zgłosić  pod tenże Nr,  dla  odebrauia 
on ej.

Dziś rano ciepła stopni 6. W czo ra j  w po łaóa ie  12.
T E A T R .  J u t r o  stosow nie do zdrow ia  Artystów.
J u t r o  w Handlu M ajew skiego  p rzy  ulicy Bednarskiej, na Śnia

dan ie :  Sandacz z iaiami, Szczupak faszerow:, K a rp ,  Okoń, W ę 
gorz  z sosem, Lin z kapustą ,  K araś  smażony, K o tle ty  rybne,  Zu
pa rybna  i szczawiowa, P ie rog i ,  Naleśniki,  i cały Obiad postny 
z o dań zazł .3.'—  Obiad Mięsny,iak  zw ykle  w postny dzień, z ł .2.


